
    
    



    
            
                
                    
                        
                            
                                
                                    
                                    Wróbelek Elemelek -27- Elemelek w nocnej porze podróżuje aż nad morze.pdf

                                    (186 KB)
                                    
                                        Pobierz
                                

                                
                                    
                                    
                                        








	
		
			
				
					
						PRZYGODY     WRÓBELKA     ELEMELKA 
					
				

				
					
						 
					
				

				
					
						 Elemelek   w   nocnej   porze
						 
					
				

				
					
						podróżuje   aż   nad   morze :
						 
					
				

				
					
						 
					
				

			

			
				
					
						Rzekł wróbelek Elemelek: 
					
				

				
					
						Świata już zwiedziłem wiele. 
					
				

				
					
						Byłem w Łodzi i w Poznaniu, 
					
				

				
					
						W Pacanowie, na Żeraniu, 
					
				

				
					
						Odwiedziłem Zgierz i Zabrze, 
					
				

				
					
						Kozią Wólkę też – a jakże.. 
					
				

				
					
						Byłem w Rawie i w Warszawie, 
					
				

				
					
						A więc w całym świecie prawie… 
					
				

				
					
						Lecz tak jakoś się złożyło, 
					
				

				
					
						Że nad morzem mnie nie było. 
					
				

				
					
						Otóż, jakem Elemelek, 
					
				

				
					
						Muszę morskie brać kąpiele. 
					
				

				
					
						W walizeczkę kostium kładę, 
					
				

				
					
						Z wujkiem żegnam się i z ciocią, 
					
				

				
					
						W pociąg wsiadam… no i jadę! 
					
				

				
					
						Mówi myszka: Wsiadasz w pociąg? 
					
				

				
					
						Eee, nie wsiądziesz, bo, niestety, 
					
				

				
					
						Tam potrzebne są bilety. 
					
				

				
					
						A któż, jeśli wróbel powie, 
					
				

				
					
						Sprzeda bilet wróbelkowi…? 
					
				

				
					
						Hm… to prawda… cóż ja zrobię…? 
					
				

				
					
						A, poradzę jakoś sobie! 
					
				

				
					
						Pociąg znajdę najzwyczajniej, 
					
				

				
					
						Który jedzie do Jastarni, 
					
				

				
					
						I przysiądę gdzieś na dachu… 
					
				

				
					
						Najesz się na dachu strachu! 
					
				

				
					
						Jeszcze zdrzemniesz się i spadniesz, 
					
				

				
					
						Potem szukać cię wypadnie. 
					
				

				
					
						Albo iskra pryśnie jaka… 
					
				

				
					
						– to przestraszyć może ptaka! 
					
				

				
					
						Kraczesz, moja myszko miła, 
					
				

				
					
						Jakbyś krukiem jakimś była! 
					
				

				
					
						Nic się złego stać nie może, 
					
				

				
					
						Jutro będę już nad morzem… 
					
				

				
					
						Wnet pożegnał się z rodziną, 
					
				

				
					
						Dwa ręczniki w rolkę zwinął, 
					
				

				
					
						Zapakował chustek parę, 
					
				

				
					
						Wziął ze sobą też zegarek,   
					
				

				
					
						Chcąc dokładnie zawsze wiedzieć, 
					
				

				
					
						Jak ma długo w morzu siedzieć. 
					
				

				
					
						I w godzinie oznaczonej 
					
				

				
					
						Szybko skacze po peronie, 
					
				

				
					
						Walizeczkę skrzydłem ściska, 
					
				

				
					
						 
					
				

			

			
				
					
						Prescribed by Petrus-paulus 
					
				

				
					
						Hanna Łochocka – Wróbelek Elemelek i jego przyjaciele 
					
				

				
					
						Elemelek w nocnej porze podróżuje aż nad morze 
					
				

			

			
				
					
						1 z 4 
					
				

			

			
			
		

		
			
				
					
						Była bowiem trochę śliska. 
					
				

				
					
						Stoi pociąg, ruch dokoła, 
					
				

				
					
						Ten się spieszy, ten coś woła, 
					
				

				
					
						Tamci kłócą się i tłoczą, 
					
				

				
					
						A wróbelek już ochoczo 
					
				

				
					
						Na dach wskoczył, spojrzał wkoło, 
					
				

				
					
						Ćwierknął głośno i wesoło 
					
				

				
					
						I w przytulnym zagłębieniu 
					
				

				
					
						Przysiadł sobie, skryty w cieniu. 
					
				

				
					
						Rusza pociąg: bach, bach, bachu… 
					
				

				
					
						Elemelek na swym dachu 
					
				

				
					
						Niespokojnie skrzydłem ruszył, 
					
				

				
					
						Bo lęk poczuł w głębi duszy. 
					
				

				
					
						Tyle stuków, tyle szczęku… 
					
				

				
					
						Ach, nie… śmiało i bez lęku! 
					
				

				
					
						Będę dalej podróżował. 
					
				

				
					
						Wrócić… stchórzyć? – próżne słowa! 
					
				

				
					
						Ale wieczór już zapada, 
					
				

				
					
						Wyszła z lasu nocka blada, 
					
				

				
					
						Zapaliła gwiazdek trzysta, 
					
				

				
					
						Dodał węgla maszynista. 
					
				

				
					
						I parowóz jak smog dymi, 
					
				

				
					
						Leci dymu kłąb olbrzymi, 
					
				

				
					
						Leci iskier lśniąca smuga, 
					
				

				
					
						Na dach pada jedna, druga, 
					
				

				
					
						Wszystkie koła dudnią głucho, 
					
				

				
					
						Wiatr świszczący dmucha w ucho, 
					
				

				
					
						Piórka stroszy i rozdyma. 
					
				

				
					
						Oj, na Boga! Nie wytrzymam! 
					
				

				
					
						Miała rację myszka mała, 
					
				

				
					
						Kiedy rano ostrzegała, 
					
				

				
					
						Że ta podróż nazbyt wielka 
					
				

				
					
						Dla małego Elemelka. 
					
				

				
					
						A pod dachem, tam w wagonie 
					
				

				
					
						Niebieskawe światło płonie, 
					
				

				
					
						Nie ma iskier, wiatru, zgrzytu. 
					
				

				
					
						Hej, przeczekać tam do świtu, 
					
				

				
					
						Dostać się do środka zaraz, 
					
				

				
					
						Jeśli znajdzie się choć szpara. 
					
				

				
					
						Oto stacja, pociąg staje. 
					
				

				
					
						Chwila świetnie się nadaje! 
					
				

				
					
						Więc zziębnięty Elemelek 
					
				

				
					
						Nie namyśla się już wiele, 
					
				

				
					
						Walizeczkę wziął w pazurki, 
					
				

				
					
						Machnął skrzydłem, szmyrgnął z górki 
					
				

				
					
						I na oknie uchylonym 
					
				

				
					
						Przysiadł nieco przestraszony. 
					
				

				
					
						Rozejrzawszy się z powagą, 
					
				

				
					
						Błysnął okiem i powiedział: 
					
				

				
					
						Tak, to jest sypialny wagon. 
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						I na szczęście męski przedział. 
					
				

				
					
						Więc trafiłem doskonale 
					
				

				
					
						I nie cofnę się stąd wcale! 
					
				

				
					
						Aż trzy łóżka są przy ścianie, 
					
				

				
					
						Czyste na nich jest posłanie, 
					
				

				
					
						Lecz zajęte są dwa dolne, 
					
				

				
					
						Za to górne… całkiem wolne! 
					
				

				
					
						Pan na dole twardo zasnął, 
					
				

				
					
						Wyżej chłopiec z buzią jasną 
					
				

				
					
						Smacznie śpi w piżamce w kratę, 
					
				

				
					
						Trzecie łóżko zajmę zatem…! 
					
				

				
					
						Śpią podróżni nie najgorzej, 
					
				

				
					
						Elemelek spać nie może… 
					
				

				
					
						Czemu takie duże łóżko? 
					
				

				
					
						Co tu robić z tą poduszką? 
					
				

				
					
						A ta kołdra? Po co, na co? 
					
				

				
					
						Za co ludzie tyle płacą…? 
					
				

				
					
						Jeśli kiedy jechać będę, 
					
				

				
					
						To wynajmę sobie grzędę. 
					
				

				
					
						Gdy się jedzie przez noc całą, 
					
				

				
					
						Mogliby dać chociaż gałąź! 
					
				

				
					
						Długo kręcił się, przewracał 
					
				

				
					
						I skrzydłami wkoło pacał. 
					
				

				
					
						Nagle jasny blask sygnału 
					
				

				
					
						Wpada oknem do przedziału, 
					
				

				
					
						Oświetlając śpiące twarze 
					
				

				
					
						Oraz półkę na bagaże. 
					
				

				
					
						Jest drewienko wygładzone 
					
				

				
					
						I oparcie na ogonek. 
					
				

				
					
						A na siatce, to by można 
					
				

				
					
						Nawet huśtać się z ostrożna. 
					
				

				
					
						Elemelek śmiało wskoczył, 
					
				

				
					
						Siadł na półce, zamknął oczy, 
					
				

				
					
						Jedną nogę uniósł w górę 
					
				

				
					
						I nastroszył dwieście piórek. 
					
				

				
					
						Pędzi pociąg, dźwięczą koła, 
					
				

				
					
						Czarna nocka dookoła, 
					
				

				
					
						Ludzie chrapią w ciepłym łóżku, 
					
				

				
					
						…Śpi na półce kulka z puszku. 
					
				

				
					
						Elemelku, śpij… dobranoc! 
					
				

				
					
						Zbudzimy cię jutro rano… 
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